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Wiadomości kraiowe.
—  Z  W iednia d. 20. Listopada. —

J e g o  Kiólewió.  Mość X ią ż ę  J a n  Saski 
rdostoyną Małżonką Swoią A m a 1 i i ą A a p u s 1 9 
X iężniczką  Bawarską przyby ł  to w pożądanem 
zdrowio we  Czwartek d. 18  Listopada wieczo­
rem o godz.  5. i wysiadł w zamka Cesarskim.

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A m eryka Hiszpańska.

Gazeta E l b e r f e l d s k - a  udziela wyiątku 
Z doniesień Ajeota Niemiecko - Amerykańskiego 
górniczego Związku do M e x y k a  wysłanego.  
List pisany e portu S a n  S a c r i f i o i o s  zawiera 
Oiiędzy innemi: V e r a - C r u z  wystawia wiel ­
kie roiny. Nieina doinn , któryby by ł  c a ły ,  a 
Miększa część oposzczonych.  Wszystkie ulice 
Pokryte są gruz em ,  rozpęknionemi granatami ś 
kałami działowemi i tylko woysko u w i i .  się 
po niob. Ale* w iakim ubiorze!  Je dni  mają 
band ur  ze sukna ;  iooi kitle p łóoienne ,  więk- 
*za zaś liczba mieszka w domach pod słomą, ztąd 
®ie maią isk tylko koszule i spodnie,  bez trze.  
trików i innego iahiego nbioru, naywięoey, gdy 
•robiwszy dziurę w wąskim kobiercu,  włoży­
wszy go przez g łówę tym sposobem robią so- 

płaszcze. Z ł a  szabla ,  powrozem do boha 
Przypięta i karabin , stanowią nzbroienie.

H i s z p a n i i  a.
Naywyższa  Rada C s m s r y ,  ogłosi ła na- 

*^pniąoe przepisy  wydane przez Króla a do­
wożące się duchownych,  którzy do taiemnycb 

w.rzystw na leże l i :  1 )  Dncbowni ,  równie isk 
* 'oni poddsoi Króla J e g o  Mości obięci są wy- 
T°ki#m amnestyi z d. 1 .  Mnit r. b. Stosownie 

leg't darowane inaią wszystkie c ie les ne , c y ­
wilne i pieniężne kar y ,  których stali się win­
ami  przez postępowanie podczas tak zwanego 
,*9da konstytocyynego. 2) Ci, którzy są owic-  

*łeni Jub przed sądem stawieni , stosownie do 
łlr*episów Król. postanowienia z d. t 3. C/e-wca,  

żądać uwolnienia siebie. 3) Jednak *» spoui- 
dncbowni nie mogą domagać się zwrotu 

“ ° si#danyoh prebend, probostw lub funduszów.

Reklamscyie ich podlegać będą Biskbpom dyie- 
ce;aloyin , którzy rozstrzygać ie rnaią podług 
praw Kościoła.

W ielka Brytaniia i  Irian dyia.
Dziennik Francuzki  G w i a z d a ,  podług 

pewnego Dziennika Angie l sk iego ,  po da ie , 
że liczba Ratol ików w A n g l i i  wynosiła w ,  
roku 17 8 1  tylko 69376 zaś przed sześciu laty 
5oo,ooo. W  rokn 1 7 8 1  były  w A n g l i i  tylko 
trzy szkoły katolickie a od nieiahiego czasu iest 
ich iuż więoey isk 5o. Od lat trzydziesta zbndo- '  
weno t?lisho,90o kościołów katolickich. Uniwersy­
tet katolicki w S  to n e  h n r s  t l iczył  5oo uczniów;  
przed przybyciem J e z u i t ó w  do S t o n e b n r s t  
zaledwie w owych okolicach było i& Katoli­
k ó w ,  teraz iest ich więcey iak tooo , i z po­
woda wielkiey l iczby nawróconych,  bnduią tam 
dwa nowe kościoły , z których każdy obeymie 
8oar. ludzi. W M i n c h e s t r u ,  I , i v e r p  •>«- 
lu i P r e s l c n i e  bierz-no w»uo w roku t j a 3  w i ę ­
cey iak 3<>oo dzieci katolickich.

F r a n o y i a .
Król w dzień iuiienin swoich , na przed­

stawienie X i ęc ia  D o u d e a u v i 11 e , zezwol i ł  
więcey isk na 200 pensyy i czasowe wsp arc ie ,  
chociaż przy wstąpieniu Da tron zastał 5 milio­
nów , które płacone są z listy cywilney .

G w i a z d a  zapewnia ,  i ż  niebawem spo­
dziewają się w P a r y ż a  nowego Angiel skiego 
Posła Lorda G r e n v i ( ! e ,  a eas Pos łowie  F r a n - ’ 
cnzcy na Dworach Neapolitanshiin , Madryc­
kim i P,eter«burcskim P P .  B l a o ^ s ,  T a l a r a  
,  ^ 1 -  od e  l a  F e r r o n a y s ,  inaią zamiar ,  powróc ić

na swoie snieysca.
Król  J e g o  Mośó cbcąo Król .  korpusów i 

inżymeryi- nadać organizacyią, dla pełnienia 
służby tak w pohoin sak i w o y n i e , htó- 
rey  po niin spodziewać się należy , a która 
więcey zgadza się ze siłą woyska,  rozporzą­
dził  pod d. 27 .  z. ni.: 1 )  Każdy z trzech puł­
ków korpusu inżynierów składać się kib z j e ­
dnego sztabo jeneraloego , trzech batalionów , 
i kompanii zakładowey.  Każdy batalion z ło ż o - 
ny będzie z ostniu kompanii ,  mianowicie z 
dwóch hompauii podkopników i sześciu kom-

)(



p«: ii saperów, s) Org-nizacy.  i s iódmeyj osm. y  
kompani i , w  każdym z obudwócb teras istnje- 
s-cych bata l ionów,  nastąpi także powoli  odr o*  
bo do roku po organizacyi trzeciego batalionn 
w  każdym pułkn i stosownie do środków iakie 
w  tey mierze w budżecie będą przedsięwzięte.  
Artykuł  3. przepisu je ,  z czego składać się ma 
s z u b  każdego pułku, także każdey kompanii i
zarodu. -______

_■ D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. 7.  Listopada 
wyrazi ł  obawy z powoda  wyciągnięcia z H i s z- 
p a n i i  woyska Frencuzkiego , G w i a z d a  stara 
się tę obawę osunąć i tak na wstępie mówi: 
Wyc iąg nie c i e  woyska ®  u a co o-
b iedwie oppozycyie powstaią , nie iest niczem 
więcey  iak dopełnieniem ugody w d . 3o. Lipca 
zaw ar te y ,  w htórey postanowiono,  aby do d. 
1 .  Stycznia 18 2 5  była do skutku przywiedzona.  
Pec ze m odpowiada poiedyńczo na zarzuty Dzien­
nika R o z p r a w :  sN igdz ie  rękoymii do utrzyma­
nia spohoyności , i bezpieczeństwa rodziny Kró- 
l e w s k ie y !« N i e w i e o i e ż ,  odpowiada G w i a s d a ,  
że wszystek lad hiszpański  woyska Francuz'  
kie z tysiącznemi okrzykami: Nieob żyie F e r ­
d y n a n d !  Niecb  żyią B o o r b o n y !  spotykał? 
Te raz  możecie dozwol ić spokoynie H i s z p a n i i  
bronić Króla, gdy i u i  nie ma woyska bnntowDi- 
ków.  —  >Król  bez źródeł  pomoooycb skarbuU 
A l e i  ma ón źródła w t f i s z p a n i i ,  ze «woiey z i e ­
mi , ze awoiob osad , które tylko przez powrót 
do matki o jc z y z n y  mogą odzyskać porządek. 
Ki lka lat pokoin,  a H i a c p a n i i a  będzie miała 
w s z y t tk o ,  czego ią pozbawil i  rewoiucyioniści ,  
» B ez  s i ły  w o y s k o w e y1« A iednak zniesione zo­
stało woysko bontowników; Króla strzeże gwar- 
dyia roialistyczna, na iego gtos powstaią wszę­
dz ie  ochotnicy ,  a nasze woyska zaymuią twier­
d z e ,  aby ie oddać wiernemu w o y s k u , skoro 
tylko będzie urządzonem.—  i>Osobista wolność 
Króla,  iedyne owoce kampani i1« Czyl iż to nio 
nieznaczy ?  Leoz nie iest to tylko iedyną rze­
czą ; rewolucyia Hiszpańska a z nią i woysko 
honstytacyyne z 75 ,000 z ło ż o n e ,  które tęż za­
prowadzi ła i broniła , zniszczone;  roialistyczoo- 
cbrześciiański naród Hiszpański z pod iarzma 
powstania woyskowego uwolniony ;  woysko na 
n o w e pr ze rob ion e ;  twierdze państwa i K a d y r  
kolebka rewolocyi ,  s trzeżone przez  Francuzów , 
k tórzy go przec iwko napadowi iak T a r i f f ę  
będą umieli bronić;  pamięć dawnieyszego zbro­
dniczego nayścia H i s z p a n i i ,  przez  nasze chwa­
lebne pośrednictwo nmorzona; rodzina K ró le w­
ska i duchowieństwo od oprawców nwolnione , 
te to są dobrodziej stwa  kampanii 1 —  »Zupeł -  
nie iuaczey byłoby,  gdyby  Ministeryinm poszło 
bylo za natchnieniem z A n d  a j  a r  la Atoli  pod

ówozat Król  by ł  Jeszcze w  K a d y s i e  nwię 
zionyin , a X i ą ź ę  miał i eszcze wszystkę W ł a ­
dzę , aby według awego zdania myślał o bez­
pieczeństwie swoiego woyska. P ierwszy  dzień 
Października powróc ił  Królowi  w o l n o ś ć , 1 a 
X i ą ż ę  nie by ł  odtąd tylko naozelnym W o ­
dzem woyska pos i łkowego.  Miałoż Ministe- 
ryium między Królem i ludem , między Hi sz­
panami a Hiszpanami stanąć,  i Kortezy przed 
E s t a m i e n t o s  znowu zaprowadzić? Atoli było 
by znaczyło chcieć rz ąd z i ć ,  a Król  był  wolny.  
Roz um ic ie i ,  żeby I lbzpanio śoierpieli takie po- 
sredniotwo? Takiż był  nasz cel? Był iżeśiny w sta­
nie takowy utrzymać) z 45,000 lodzi w H i s z p a- 
n i i pozostałemi? Otwórzcie daieie H i s z p a n i i ,  
a poznaoie ten Naród gor l iwy o swoię niepod- 
ległość a w  obronie podziwienia godny.

+
Ponieważ w  wielu Departamentach Jeszcze 

panuią przesądy względem szczepienia os py ,  
temu zbawiennemu środkowi ,  lekarz P a -  
r i s e t ,  imieniem Akademii ogłosi ł  na wyższy 
rozkaz ,  że nigdy nie nastąpi prawdziwa o ip i  , 
gdy szczepio na , była z dobrey l imfy i preyię- 
ła się. ^Gdyby się zaś zdarzył  wyiątek od te­
go prawidła,  tedy takowy iest tak rzadki i nad- 
z wy oza yay ,  i ł  pomimo zaufania w  szczepienia 
nwsżać go należy iako ważny natury wypadek.

Doniesienia z Departamentów północnych 
i wsohodnicb , względem azkód prz ez  ppwodi  
zrządzonych są nader smutne.

Sswecyia i  Norwegiia.
Aby bank Nor w eg tk i  by ł  w  stanie wspie* 

raó pożyczkami owe dystrykta , które winn? tf 
zaległośó podatków i mógł  większą l iczbę bi­
le tów w obieg pośoiń , rozkazał  K r ó l , by Nof- 
wegska kassa Stanu z teraźnieyszego iey kapi­
tału wypłaoiła bankowi 100 ,000  talerów specic* 
w bi letaob, iako zaliocenie na ogólne p o d a t k i  
dla wymienienia bi letów bankowych Państwa, D* 
rok podatkowy od d. 1 .  Lipca  18 2 4  do d. *' 
Lipca  1825 .

W  J e m t l a n d y i  utworzyło się towors f  
siwo dla osuszenia tamecznego Jeziora , insi 
cego długości 1  1/2 m i l i ,  z szerokości 1 / 4 mil1,

T  u r c y i a.
D o s t r z e g a  c z  A u s t r y i a  o k i  z dola a0. 

Listopada zawiera następuiące wiadomośc i :

—  Z  Konstantynopola d. aS. Paździer. : —’
Niespodziewane przybycie Kapitana Bas*» 

do D a r d a n e l l ó w ,  i niedostatek pewnych W* 
domości o poruszeuiaob i losie flott w  drug|P* 
po łowie  miesiąoa W r z e ś n ia ,  iakoteż w 
wszym tygodnia Października, ziednaly prZ^

598 —
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stęp i wiarę powieściom o wielkich klęskach,  
które spotkały lak Turecką , iah i Egipską flotę. 
Ohręt Admiralski miał sawinać sam, bas  mi-  
lutów i ż a g l i , Kapitan Basza miał byó w po­
wietrze wysadzony,  czyli  W morzu ntODąć, I- 
b r a b i m  B a s z a ,  ożyli  I z m a e ł  G i b r a l t a r ,  
lob obadwa mieli  być w niewolą wziętymi , na- 
koniea obie f loty ,  aż do kilko rozprószonych 
Szczątków, zniszczone miały być. Ter az  wie-  
tny z pewnością ,  iż  wszystko to było zmyślone.

Kapitan Basza , wytrzymawszy pod A n d r o i  
W d. 27.  Września silna burzę , wyruszył  w o- 
Slatnirh dniach tegoż miesiąca z większą czę­
ścią swoiey , iakoteż z dywizyią floty Eg i psk iey ,  
którey droga dywi/y ia  pozostała w z a to o e B o -  
d r o n ,  i zawinął  do porto M i t y l e n y  niesto- 
cz ywizy  źadney bitwy. Tamto otrzymał od W .  
Sułtana roz kaz ,  aby udał aię do D a r d a n e l -  
l ó w z okrętami naywięoey przez  burzę nizko- 
dzonemi , a dowództwo naczelne oddał I b r a -  
h i m o w i  B a s z y .  Na  rozkaz ten wypłynął  ón 
*  M i t y l e n y  w d. 4. Października z t a d o t 5 
okrętami,  i w d. 7.  t . m .  bez przypadku stanął 
w D a r d * n e l l  a ob .  Królewsko-Angiel ski  P o ­
seł Lord S t r a n g f o r d ,  który w d. 12 .  na o- 
' ręcie kupieckim opuści ł  K o n s t a n t y n o p o l ,  
by wsiadłszy na f regatę M e  d y n ę  w podroż 
do T r y i  es  t a  udać się , odwiedzi ł  Kapitana Ba- 
**ę na iego trzymasziowym ohręoie i długo b  
Oim rozmawiał 1")

Od Oficerów Greckich będących w tnacz- 
*»ey l iczbie na okrętach Tareck ich  ieńoami, z 
którymi się wedłng ich własnego zeznania do- 
krze obchodzono,  otrzym»ł przy teysposobno- 
ti wiele ważnyob obiaśnień o islotnim okoń- 

■^zeDio się tegoroczney morskiey kampanii.
W e g l o g  doniesień ze S m i r n y , dochodzą­

cych do d. 18 .  Października,  flota Otomsńska 
Po oddalenia się Kapitana B asz y ,  w liczbie 74  

> pod dowództwem I b r a b i m a  B a s z y ,  
*tsła na kotwioy przed twierdzą M i t y l e n t  , 
Podczas, gdy blisko 60 Greckich okrętów stoią- 
®ych od dni pierwszych Października przy ma- 
®F wy spie shsii i tey W  e n e t i o o , fn» południo­

wcy bończatośoi Ś c i o )  zdawały się ią mieć ne 
°kn. W  d. 6. Paźdz.  Toreck ie  i Greckie okrę­
ty między M  i t y l e n ą  a S o i o ,  szczególniey 
P°d przylądkiem K a r a b n r n o ,  wszczęły moc- 

kanonadę , która cała dzień trwała, lecz żad- 
*logo nie przyniosła rezoltato. Na  d. 7.  pod wie-  
®zór- wysłal i  Grecy  swoje statki palne. Dwa

*) Porów naym y t tem, list z O r l c s s y  z d. 30. Paź­
dziernika, który  m ó w i ;  „W z g lęd em  losu K a p i­
tana Kaszy nie było ieszczc pewności w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  w d. 2 0 .Października.“  (G az . 
po wszech z d. 4. List.)  Przyp. Dostrz, A u str .

poiedyńcze ok ręt y ,  Tonetańska polakra o 20 
działach,  i bryg E g i p s k i ,  które z F o l i  i e r  i ,  
blisko S m y r n y ,  połąozyć się chciały ze swoią 
flotą , przez'  wiatr pędzone,  wpadły w pośród 
Grechiey eskadry. J a k  donoszą G r e c y , obadwa 
te okręty zniszczyl i  swerui statkami palnemi , 
zaś podłng l istów ze S m i r n y  od własnych ich 
d o w ó dz có w ,  a mianowicie bryg wpadłszy na 
p iasek ,  spalony został.

Ten  to był nocny wypadek,  podczas któ­
rego  ogień i bok działowy w z d ł u ż  brzegów 
S m i r n y  i daleko na morza słyszany, dały po ­
wód do tyło zbytecznych powieści  o zniszcze­
nia Tareck iey  si ły morskićy.*)  —  W  dnia 7. 
słyszano znowo w S m y r n i e  jnooną kanonadę, 
która aż do południa trwała. —  Podług  do- 
niesiań Tureckich tu nadeszłych , utracili Gr e­
cy dsiesięć okrętów. Właane ich doniesienia 
nie nainieniaią wprawdzie tey okoliczności,  lecz 
równie i o korayśoiaoh, któreby ze swoiey stro­
ny odnieśli.

Doniesienia te w  głównych podaniach zga- 
dzaią się sopełnie z naszemi. Dowodzą , iż do 
d. 8, Października nie zaszła żadna znaczna po- 
tycaha , tym mniey z taką pewnością ogłoszona 
katastrofa; i wielkie ieat prawdopodobieństwo, 
iż takiego nio nie zasało w dniach następnych, 
poniewał w S m y r n i e  w d. 18 .  Października 
nio o tent nie wiedziano.

Względem przyszłego przeznaczeni- floty 
Eg ipsk iey  aą dotąd w obiegu niepewne wiado­
mości. Naywjęhsze podobieństwo może być^ 
i e  zbierze aię pod R b o d u s i tam będzie o .  
czebiwała dalszych z A l e x a n d r y i  l ob K o n .

*) Wyżey namirniony a rty k u ł  z O d e s s y  opiewa : 
„Naoczni świadkowie wielkiego pożaru floty z d ’ 
6. na 7. zgadzaią się na to , iż t y l k o  m a ł a  
l i c z b a  o h r  ą t ó w u s z ł  a p o w s * c c h n e g o 
z n i s z c z e n i  a ! “  Ju ż  dawnićy w  podobnych o- 
bolicznościach swraciliśmy uwagę, iak i teraz iest 
prz y p a d e k ,  iż doniesienia urzędowe (zofc. na koń­
cu tego arty ku łu  rap o rt  Kapitana M i a u  l e g o ) ,  
które W ładze Greckie w  Gazetach ogłaszaią , za­
wsze są niezaprzeczonym dowodem fa łszu  wszy­
stkich wiadom ości , czerpanych z mętnego żrzódła  
prywatnych korrespondentów , a w  E u r o p i e  
rozszerzanych. G d y  weźmiemy wszystko razem , 
co owe Greckie doniesienia mowia o i s t o t n y c h  
J t l ę s b a c h  zadanych w teraźnicyszćy kainpani. 
przez palne s tatk i,  tedy będzie następuiąey rczul-1 
ta t :  \V d. 17 .  Sierp, pod S a m o s  spalono dwie 
ko rw ety  Trypolitańskie  —  b fy g  Tunetański. W 
d. 10. Września pod S  t a n c li o : b ry g E g ip sk i  — 
fregatę Tunctnńskę lub korwetę. W nocy z d. 
fi. na 7. Października polakrę  Tunetańsfcą— b ryg  
Egipsk i.  — Razem 7 okrętó woiennych. Z  floty 
będącey bezpośrednio pod dowództwem Kapitana 
Baszy a n i  i e d e n  nie żginął ohręt.

Przyp, Bostrz. Austr.
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s t a n l y 0 O p o I a rozkazów. J V  każdym razie 
może zimować w K a n d y i ,  gdyż ta wielka wy ­
spa przemocy Baszy E g i p t u  zupełnie uległa.

Chociaż floty Olomańskie nie przyszły do 
tego  stanu-, w iakieui się być ukazują przez pi­
sarzy baiecznych, nie należy iednakowoż zspo- 
znawać , ze ta kampaniia , oprócz zburzenia I* 
p s a r y ,  nie zadawszy głównego  ciosu co tyle 
przygotowań zapowiada ły ,  nie może dla W ,  
P o r t y  być zaspokojeniem. Gdyby tu mieysoe 
b y ło ,  możnaby łatwo rozwinąć przyczyny chy­
bionego celo.  Grecy  chociaż słusznie wszystko 
swoiey  przypisują odwadze ,  wiedzą bardzo do* 
h*ze , iahimto okolicznościom winni ,  że tego­
roczna kampaniia taki obrót wzięła.

j? s P r z y i a c i e l a  p r a w a  z d. 29. W r z e ­
śnia ( 1 1 .  Paźdz.)  :

D o n i e s i e n i e  M i a n l e g o ,  d o w ó d t c y  e skadry  
Gr e ck i e y  z  I p s a r y  z  d .  8 .  P a z d z .  d . s t . :

» W  d. 5. Października rano , dowiedzie­
liśmy się od naszey przednie*  straży-, że nie­
przyjaciel  dnia poprzedza iącego'  wieczorem o* 
puści ł  port M i t y l e n y  i krąży blisko przyląd­
ka K i r a b n r n n .  W  skutek tego wypłynęliśmy 
ze stanowiska pod V e n e t i c o ,  aby czatowaó 
na n ieprzyiaciela, gdy wychodzić będzie * ka­
nału pod S o i  o ,  l u b ,  gdyby nie miał Wyyść % 
uderzyć nań w iego stanowisko. Pouieważ te­
goż samego dnia w wieczór  połączył  się * nami G. 
T a l  z y ,  więc całą noc Strawiliśmy po za kana­
łem , do btórego wpłynęliśmy dopiero dnia na­
stępującego , podziel iwszy między naszą flotę 
dostawione nam zapasy żywności  , atoli nie spo­
tkaliśmy nieprzyiaciela,  ani pod S c i o ,  niteż 
pod C z e s m e . a

»Koło godziny sotey spostrzegliśmy go 
między A g n u s e n  (w stronie poludniowey IM i- 
t t l e n y )  i R a  r a b  u r n  u ;  skoro uyrzał flotę 
Grecką ,  udał się spiesznie ko M i t y I e n i e. P o ­
płynęl iśmy za nim, podziel iwszy się na dywi-  
z y i e ,  z których iedna udała się hn K a r a b u r -  
n u , dla dosiągnienia Otomańshiey tylnćy stra­
ży , a druga nmła uderzyć na nieprzyjacielskie 
czoło linii , rozciągaiącey się, od ostatniey koń- 
czatosci R a r a b n r o u ,  aż d o A g n u s e n .  Z b l i ­
żywszy się koło 5 godziBy ku okrętom T u r e c ­
kim , rozpoczęl iśmy nocną potyczkę. Około 5 
godziny , nasze statki paln.e Rapitana Andrzeja 
F i l i p a n g o ,  T h e o d o r a k a  V o h o u  i Dymi­
tra R o l o j a n n i ,  zbl iży ły  się f locie nieprzyia- 
c ie l sk iey ,  a mianowicie F i l i p a n g o  Fregacie,  
która straciwszy kilku lu dz i ,  w morze wpad- 
ł y c h , uszła n iestety,  a drugie d w a ,  T h e O -

d o r a k i e , g o  i K a i  o j  a n i e g o podszedłszy bry- 
ga o 24 działach po nad wiatr, posłały go, ia- 
ho całopalenie nocney zemsty matce Hellenów, 
Poczem nieprzyjaciele uciekali w kierunku do 
przylądka S i g r i ,  gdzie ioh wiatr pędzi ł .  Gna­
liśmy za niemi nieustannie daiąe ognia. Około 
godziny:  lo le y  statek palny Ipsaryiocki Kapitana 
K o n a t a b.ty na  dosiągnął wielką korwetę i tak 
twóy  palny statek przyczepi ł  do iey tyłn , ŹO 
w  3 do 4 minutach, og ień ,  dostawszy się do 
składu prochu,  korwetę tę blisko przylądku Ra*
1 o ni  w M i t y l e n i e  zupełpie zgruchot wszy 
w powietrze wysadził ,  podczas, gdy ó w statek 
palny odciągniony daleko przed samą esplozyią 
•pal i ł  aię na otwartem morzu.«*)

sTVieprzyiaciel cofał się nieustannie,  a ze 
świtem dnia 7.  byliśmy inż po za wiatrem W 
o ta r c z o e z  eskadrą Otomańską, Ittórąśuiy cią* 
gle ścigali. Przed  wschodem s łońca,  sta* 
tek psiny Kapitana Anastazego R o m b o t s  1 
zbiżyi  się ko rwec ie ,  i udało się mu tak zręoz- 
nie przyczepić go do tyła o nćy że ,  że większe 
część lin i tył  samo się zapali ły.  Atoli  korwete 
ta n iestety,  szczęś l iwa,  że statek zatopiła,  o* 
gień , co niektóre iey części  o b ią ł ,  za pomocą 
pomp ngasiła i uszła zniszczenia.  Goniwszy 
cały dzień nieprzyiaciela,  który przed ogniem, 
naszych dział cofał się ko brzegom M i t y 1 e n y» 
zarzucil iśmy kotwicę między S o i o  i I p s a r ą >  
dla uważania iego dalszych poruszeń.a ^

Podług  zeznania T u r k ó w,  którzy z ow ć f  
do połowy spaloney fregaty,  zn iszczoo-Ko bry* 
ga i korwety w nasze ręce dostali «ię , To *  
p a l  B a s z a ,  (Dowodzą okrętu Admiralskiego 
popłynął  w d. .1. Października z i 5 okrętem*- 
do R o n s t a n t y n o p o I a , a resztę floty i wszyst* 
kie Fregaty zostawił  I b r e b i m o w i  B a s z y :  
t e n , iak niektórzy twierdzą ma zamiar pozo* 
stałe w K o s  i B u  d r a  n okręty woienne i prze* 
w o r o w e  zebrać a potem z łemiż w porcie Su* 
d a  (w K a n d y i )  z imować,  i z tamtąd flotę By* 
eantyńską do K o n s t a n t y n o p o l a  odesłać ; ino* 
mniemają,  że I b r a b i m  B a s z a  otoczony flot? 
Konstantynopolitańską oda się prosto Z R 
do K o r o n  i Mo  d o n .  Spodziewamy się atol*' 
za pomocą Bożą,  iż go ani do S u  da na" le i8 
z im o w e ,  ani do M od  on  i K o r o n  niedop0' 
ścimy.

P a t r i o t a  M i a n l i -

*)  W edług tego opow:wlania obadw a zniszczone111 
k r ę t y :  iak sic pokaźnie * doniesień ze S  i n  Y r '  

n y  b y ł y ;  polakra Turecka  i h r y z E g ip s k i ,  ktćrc 
podług  tycli doniesień sami dovrótlz.cy zapal i l i -  

Preyp .  Dostrz. Austr--

ttedabcyia Józefą D e n s y ;  Druk P i  I I  e r a .


